„Wydanie wieczorowe. 


gaattalnie a + » 

miesięcznie. + + 2 mtk, 

wraz z odnoszeniem do domua 
lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz 1 mrk. 
Nekrologja . „ 75 fen. 
Reklamy « - „ 70-iem, 
Zwyczajne (6 szpay) 50fen, 
Drobreogioszeniapo6 fen, 
za wyraz. Najmniej 50 tea, 


Cena 10 fon. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„/GRZETY ŁÓDZRIEJ” 
ul. Przejazd 8, 
Administracja 


otwarta od 8 i pół raso 
do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rane, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do B-ej 
codziennie, w wigilje świąt 

do 10 wieczór. 


Łódź, Poniedziałek, 28 Stycznia 1918 r. 


chcące zająć się sprzedażą losów 


Loterji Klasycznej 


na rzecz Towarzystw Kulturalno - Oświatowych; 
zechcą się zgłosić do 
Agentury Łódzkiej, Piotrkowska 3% 10. 


Orórodowienie państw. 


Dr Mehemed Emin Effendi — oto 
seudonim, jaki obrał sobie jeden z wy- 
Bitnych (tak sądzić po dziełach jego 
należy) polityków i od lat kilkunastu, 
publikuje bezustannie mniejsze lub 
większe prace z dziedziny polityki bie- 
żącej, psychologii narodów oraz przez 
siebie samego uzasadnianej etyki mię- 
dzynarodowej. 

Z pośród licznych a ciekawych my 
Sli o niezwykle oryginalnych, niekiedy 
aż fantastycznych zarysach, uwagę na- 
szą zwraca teza, rozwiązaniem zagad- 
nienia nacjonalizacji państw. Dotyczy 
ona wypadku, gdy państwo wyzbyło się 
już terytorjów, zamieszkałych wyłącz- 
nie lub przeważnie przez obcą mu ple- 
miennie ludność, jednak nawet w tych 
uszczuplonych granicach zachowuje na- 
rodowości, zmierzające do oderwania 
gię na rzecz ościennego państwa, ewen- 
tualnie do wytworzenia własnego życia 
politycznego. 

W swej dążności do nacjonalizacji, 
państwo winno odstępować i usuwać 
ze swego ftefytorjum narodowości obce. 
Najlepiej da—się to uskutecznić drogą 
wymiany obcoplemieńców między pań- 
stwami. 

Propozyćja i 'wymaganie jest nie- 
zwykłe i dlatego wymaga obszerniejsze- 
go wyjaśnienia. Zdaniem autora, brak 
ścisłych granic etnograficznych między 
an bynajmniej nie udaremnia 

istorycznie niezbędnego procesu sta- 
bilizacji narodowości. Wystarcza wy- 
zbyć się pewnych nieugruntowanych, 
choć głęboko zakorzenionych przesą- 
dów, a zagadnienie okaże się rozwią- 
zalnym. 
suwanie obcych narodowości — fo, 
innemi mówiąc słowy, ewakuacja pew- 
nej części ludności poza granice kraju. 
ojna obecna okazała, iż takie maso- 
we przesiedlenie nie jest niemożliwe, 
czego przykładem wypadki w okupowa- 
nych częściach Francji, Włoch, po- 
przednio i w Prusach Wschodnich, 
częściowo w Królestwie i na Litwie. 
Zważyć przytem należy, iż ewakuacja 
odbywa się w nader nieprzyjaznych 
warunkach, wobec względów sfrategicz- 
nych, braku odpowiednich zarządzeń 
administracyjnych i gospodarczych oraz 
przy niedostatku środków komunikacji. 

m zresztą fakt ewakuacji nie wyczer- 
puje bynajmniej pomysłu, jest tylko je- 
go zewnętrznym uposfaciowaniem. — 


W gruncie rzeczy chodzi tu o proces, 
który trwać winien długie lata i obejmo- 
wać wiele dziedzin życia politycznego, 
A RZZĘ i kulturajnggo: ii 
lajplastyczniej się to przed. 
"wić w formie przykładu, to też obie- 
rzemy jakiś teren sporny między pań- 
stwami i w myśl zasady wymiany na- 
rodowości wyrównamy nieporozumienia, 
Niechaj terenem tym będą włoskie zie- 
mie Austrji oraz górskie pogranicze 
Włoch, zamieszkałe przez znaczny od- 
setek ludności niemieckiej, Dla pro- 
stoty ignorujmy element słowiański na 
wybrzeżu Adrjatyku. 

Przedstawiciele obu mocarstw do- 
chodzą do porozumienia, na skutek 
którego, uznając wszelkie wady, płyną- 
ce w oddania włochów pod obce 
zwierzchnictwo i odwrotnie, dojść ma 
do skutku stabilizacja narodowości dro- 
gą wymiany obcych elementów. 

Monarchja austrjacka ogłasza, iż 
wszyscy jej poddani narodowości włos- 
kiej, których miejscem pobytu są okrę- 
gi Trjestu i Trydentu, winni w ciągu 
np. lat pięciu zlikwidować swe interesa 
i starać się o stałe przeniesienie się 
do ojczystego kraju. Czynione im bę- 
dą wszelkie ulgi w przejazdach, zmia- 
nie poddaństwa, w przyspieszonym tem- 
pie odbywać . się będą sprawy sądowe, 
w których są oni stronami itd. 

dednocześnie państwo nieść będzie 
wszelkiemi siłami pomoc‘ ekonomiczną, 
choćby w formie specjalnego lombar- 
dowania narzędzi pracy, warunkowego 
nabywania nieruchomości itd. 

Po upływie wzmiankowanego okresu 
pewne ulgi zostają cofnięte: przejazd 
jest płatny, pomoc materjalna zmniej- 
szona; znów na czas np. lat dziesięciu. 
Jednocześnie poczynają dzienniki: włos- 
kie płacić specjalne podatki, podobnież 
i inne wydawnictwa, otacza się pewną 
cenzurą narodowe włoskie zrzeszenia, 
jednem słowem, ostrze represji poczy- 
na wyraźnie zwracać się przeciw ele- 
mentowi obcemu. — Tymczasem rząd 
włoski czyni jak najdalej idące konce- 
sje na rzecz przybyszów, zwalnia ich 
na pewien czas od służby wojskowej 
i podatków, daje ziemię pod uprawę 
na wygodne spłaty, patenty na prowa- 
dzenie przedsiębiorstw itd. W tym sa- 
mym czasie tenże rząd stosuje, podob= 
nie jak w Austrji środki przeciw swoim 
poddanym —.niemcom. Skutek wynika 
pożądany: ludność kieruje się w stronę 
najmniejszego oporu, zgodnie z prawem 
fizycznym i powoli na włoskich ziemiach 
Austrji pojawiają się niemcy włoscy, 
we Włoszech zaś austrjaccy włosi. Pro- 
ces ten odbywa się stopniowo, z uwzgłęd= 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


nieniem okoliczności, iż wszelkie rap- 
towne zmiany mogłyby być katastrofal- 
ne dla stosunków gospodarczych. Re- 
presalja są możliwie słabe, wywłaszcze- 
nie stosuje się tylko `w niezwykle 
ważnych przypadkach. Chodzi wszak 
nie oto, by jedno państwo pchnęło 
w stronę drugiego tłumy nędzarzy bez- 
domnych, lecz by wysyłało obywateli, 
którzyby nie pałali nienawiścią do swej 
dawnej ojczyzny, a którzyby w nowej 
z otuchą zabierali się do twórczej 
pracy. 

Po upływie oznaczonego w traktacie 
terminu, np.: lat 50-ciu, kiedy szeregi 
obcopiemieńców w obu państwach znacz- 
nie się przerzedzą, a tereny sporne 
otrzymają już wybitne zabarwienie na- 
rodowe, państwo poczyna stosować do 
uparcie trzymających się ziemi elemen* 
tów obcych represje już ostre. Więc 
szkoły włoskie w Trjeście ulegają zam- 
knięciu, podobnież i dzienniki; zaka- 
zane jest w tym języku odbywanie ze- 
brań itd. Wysiedlanie się nadal doznaje 
poparcia za złożeniem do władz odpo- 
wiedniego podania. 

Proces wynarodowienia, a właściwie 
zasymilowania musi wreszcie doprowa- 
dzić do pożądanego celu. 

Jeśli teraz chodzi o względy etyczne, 
to wszelkie sądy ujemne należy tu wy- 
dawać bardzo ostrożnie. W pierwszym 
rzędzie postulat przesiedlenia ludności 
wymaga moralnego poparcia ze strony 
rządów, które tę konieczność uznają i 
same agitują za nią. Nie ma tu miej- 
sca brutalne wyrwanie obywatelowi jego 
praw człowieka, lecz stopniowe skła- 
nianie go ku wywędrowaniu do jego jẹ. 
zykowej ojczyzny dla dobra zarówno jej 
samej, jak i państwa wysiedlającego. 
Nie płaci się jeno srebrnikiem za wy- 
darte mienie i puszcza z torbami, lecz 
pod troskliwą opieką daje się możność 
pracy i własności w innem miejscu. 

Zresztą nikt przeczyć nie będzie, że 
pewne struny uczuciowe są tu niemile 
draśnięte, a i do pewnego stopnia z ka- 
talogu praw skreślona swoboda myśli i 
słowa. 

Ale dzieje się to zgodnie z istotnemi 
interesami świata, bowiem w ten sposób 
usunięta zostaje kość niezgody między 
wielkiemi i małemi mocarstwami. Do 
jakich skutków ta niezgoda przywodzi, 
wskazuje wojna obecna. Jeśli przypuś- 
cimy nawet, iż jątrzyć się przez pewien 
czas będą poczynione ramy, to jednak 
przez umiejętne postępowanie można 
przyczynić się do ich zabliźnienia, a 
wówczas stałe granice, tym razem na- 
rodowe i państwowe jednocześnie, urze- 
czywistnią historyczną tendencję nacja- 
nalizacji państwa, wzmogą rozkwit go- 
spodarczy i kulturalny. Przez rozgrani= 
czenie miedzą uniemożliwia się zatargi 
sąsiedzkie, udaremnia się starcia-i-zao- 
szczędza ofiar. Pomijając nawet kwe- 
stję wojny, którą ostatecznie sprowa- 
dzić można do walki o sporne terytorja 
(Alzacja i Lotaryngja, Trjest, Galicja, 
Księstwo Poznańskie, Macedonja, Do- 
brudża, Siedmiogórze), weźmy pod u- 
wagę tylko tę ilość energji, jaką zużyto 
w ciągu czterdziestu lat z górą, t.j. od 
r. 1870, by utrzymać wielkie armje na 
wypadek ponownego starcia. 

Wieleż straciły gospodarczo kraje 
Europy, gdy ich normalne stosunki za- 
hamowane były przez nieprzyjazną po- 
litykę ?! Zaprawdę, ponieść warto małą 


„ofiarę dla wielkiej korzyści, jaka płynie 


z pojednania potęg świata. 

Zresztą, rozumowania powyższe brały 
całą rzecz abstrakcyjnie i nie wspomi- 
nały o jakimkolwiek nowym rozgrani- 
czeniu państw, różnym ad dzisiejszego. 
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Tymczasem najwidoczniej ujawniają się 
potrzeby takiego postępowania, bowiem 
proces przesiedlania winien się odby- 
wać tylko w wypadkach niezbędnych, 
wtedy, gdy odstąpienie terytorjum wrz 
z ludnością obcoplemienną byłoby ró 
wnież krzywdą. To też Mehemed Emin 
przeprowadza cały plan nowego ukształ- 
towania Europy, co jednak wkracza juź 
zupełnie w dziedzinę czystej polityki. 


-2 putlumentu Rzeszy. 


Rozprawy o Polsce. 


Po mowie sekretarza stanu, von Kühl- 
manna, zabrał głos w komisji głównej 
parlamentu Rzeszy (kons.) hr. Westarp. 

Powiedział on między innemi: 

Według miarodajnego sądu naszych 
dowódców armji, w pierwszym szeregu 
stoi sprawa lepszej ochrony naszych gra- 
nic. Szereg drobnych puństw niezałeżnych 
nie rozwiązuje słusznie tej kwestii, 

Rozwiązanie austro-polskie wzbudza 
w hr. Westarpie wielkie wątpliwości. Nie 
można rczygnować .z militarnych, oraz 
gospodarczych zabezpieczeń przeciwko 
przyszłemu państwu polskiemu, w jakiej« 
kolwiek bądź formie państwowej. Partja 
konserwatywna nie uważa za stosowną 
drogi, obranej w kwestji prawa o samoo 
kreśleniu. Szczególne wątpliwości wzbue 
dza jawność rokowań. Wobec bolszewików 
nie należy czynić jąkichkolwiek dalszych 
ustępstw w dziedzinie prawa o sąmookre- 
śleniu i opuszeniu okupowanych teryto- 
xjów. Szybkie zawarcie pokoju z Wielkoro+ 
sją jest naturalnie pożądane, nie powinno 
wszakże zagrażać żywotnym interesom 
niemieckim. Mówca zgadza się z kancle- 
rzem Rzeszy, że jądro polityki niemieckiej 
musi stanowić związek z Austro-Węgrami. 

Hr. Westarp zgadza się z kanclerzem 
co do tego, że mowy Lloyd George'a i 
Wilsona nie stanowią dogodnych podstaw 
do rokowań pokojowych. Od 4 stycznia 
ma się wobec koalicji zupełnie wolną rę- 
kę dla rokowań pokojowych. Zabezpiecze* 
nie interesów niemieckich może być usku- 
tecznione tylko w drodze zdobycia pozy» 
tywnych wpływów na przyszłą Belgję. 
Przyrzeczenie, dane flamandczykom, musi 
być dotrzymane, 

Po hr. Westarpie zabrał głos przedsta« 
wiciel frakcji niemieckie, bar. v. Gamp, 
który powiedział: 

Istnienie pojęcia prawa samookreślenia 
narodów nie nastąpiło. Polska, Kurlandja 
iLitwa mogą decydować za pośrednictwem 
swoich własnych przedstawicielstw naro- 
rodowych, To właśnie zaznaczyli nasi 
delegaci w toku rokowań z Rosjanami i 
nie powinni jeszcze dalej posuwać się 
w ustępstwach. Również i socjal-demokra« 
cja niemiecka jest tego zdania, że przed. 
stawicielstwa te są wystarczające. Na za» 
pytanie czy rząd niemiecki powinien w dal- 


. szym ciągu godzić się na sposób postępo- 


wania ze strony bolszewików — na pyta- 
nie to należy dać odpowiedź przeczącą. 

Rozwiązanie sprawy polskiej wdrożone 
zostało bez wysłuchania opinji parlamen- 
tu. Prusy wskutek niepodległości Polski 
będą niejako ściśnięte i okrążone, a zarazem 
odcięte od Rosji. Prowincje wschodnia 
odpowiednio do tego muszą być ochro* 
nione. 

Następnie komisja główna parlamentu 
Rzeszy zebrała się znowu na posiedzenie, 
Jako pierwszy mówca zabrał głos niez. 
soc: pos. Ledebour, Według mówcy, mo- 
wa kanclerza Rzeszy sprawiła zawód. N.e 
została ona naprawiona i przez przemós 
wienie sekretarza stanu v. Kiinlmanna, — 
Kierownictwo Rzeszy, jak widać stąd, ustą- 
piło wobec żądań partji woiennej, Nies 
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zrozumiałym jest dla mówcy, że wszystkie 
stronnictwa stanęły po stronie kancleerza. 
Na skutek tego — oświadcza mówca — 
pos. Scheidemann. znalazł się w trudnym 
położeniu. i 

Mowa br. Czernina otwiera możliwość 
rokowań pokojowych z Ameryką. Pew- 
mych planów, dotyczących Zachodu, nie 
‘wolno urzeczywistniać. Proletarjat nie- 
‘miecki założyłby protest przeciwko temu, 

W dalszym ciągu dyskusji w komisji 
głównej parlamentu: Poseł Ledebour za- 
kończył swoje przemówienie zwrotem do 
Wilsona, Clemenceau i Lloyd George'a 
aby oni przedewszystkiem zastosowali pra- 
wo samookreślenia do swoich narodów. 

Następnie poseł Seyda (wice-prezes 
Koła Polskiego) zaznaczył że sprawa Sa 
mookreślenia narodów musi być zastoso- 
wana również i do Polaków. Narody te- 
renów okupowanych, które dotychczas na- 
leżały do Rosji, nie mają jeszcze legalne- 
go przedstawicielstwa narodowego, które- 
by mogło uchodzić za wyraz głosu naro- 
du. Ze względów etnograficznych Wilna 
nie może być uważane za należące do 
Litwy. , 

Niedopuszczenie Polaków do rokowań 
pokojowych nie wywarło dobrego wraże- 
nia, Plany przyłączenia do Niemiec więk- 
szych obszarów Polski oznaczałyby Czwar- 
ty podział Polski", 


Eronfka polityczna, 


Przygotowania na froncie 
francuskim. 


Z Zurychu donoszą: p 

Paryscy krytycy wojskowi podkreślają, 
że odbywa się teraz na froncie zachodnim 
ściślejsze zlanie się wojsk angielskich i 
francuskich w oczekiwaniu operacji w naj- 
biiższych tygodniach. 


Q rozprawach polskich 
w sejmie pruskina. 


„Berliner Tageblatt” pisze: 

W komisji konstytucyjnej podczas 
obrad nad sprawą wyborczą przedsta- 
wiciełe parfji konserwatywnych i naro- 
dowych liberałów nietylko dlatego zwró- 
cili się przeciwko równemu prawu wy- 
borczemu, że widzą w niem niebezpie- 
czeństwo dla niemieckości w prowin- 
cjach wschodnich. Wyrażano obawy, 
że przyszły sejm mógłby wówczas po- 
siadać skład taki, że nie prowadziłby 
dotychczasowej polityki w stosunku do 
polaków. 

Jeżeli pomyśleć, że pruska polityka 
polska, po częstych zmiánach kursu, 
w ostatnich dziesiątkach lat miała cha- 
rakter wybitnie bojowy, to taką zmia- 
ną owej polityki należałoby z liberal- 
nego SG widzenia— tylko przychyl- 
nie powitać. Ten zwrot jednak zupeł- 
nieby nie zależał od tego czy na kre- 
sach wschodnich wybiorą kilku polaków 
więcej lub mniej, ponieważ sejm, któ- 
ryby wyszedł z równych wyborów, miał- 
by zamiast konserwatywnej większość 
złożoną z centrum, lewicowego libera- 
lizmu i socjalnej demokracji, które to 
partje same by już wystarczyły na to, 
aby raz na zawsze zerwać z dotychcza- 
sową mefodą „Ostmarken*. 

Szorstkie, władcze stanowisko, któ- 
zajęto w stosunku do obywateli prus= 
kich języka polskiego — niezależnie już 
od tego, że one z moralnego i prawnie 
państwowego punktu widzenia jest nie 
do utrzymania—ostatecznie wytworzyło 
tylko nieuleczalne stosunki na kresach 
wschodnich, nie osiągnąwszy dla Nie- 
miec czegoś pozytywnego. Przeciwnie, 
polskość zwarła się do obrony nietylko 
politycznie, ale też ekonomicznie—i mi- 
ljonowe sumy, które „zastosowano do 
kolonizacji niemców, miały za skutek 
spekulacje ziemią w kołach niemiec- 
kich, co bynajmniej nie było czemś 
zdrowem, 

P. v. Bethmann-Hollweg w tej spra- 
wie również zaczął wysnuwać konsek- 
wencje z całkowicie zmienionych sto- 
sunków, które wytworzyła wojna. Usu- 
nął wyjątkowe prawa o wywłaszczeniu, 
prawo o związkach i zezwolił na długo 
zakazaną naukę religii w języku pol- 
skim w niższych klasach szkół ludo- 
wych. 

Polacy spodziewali się teraz, że no- 
wy budżet pruski nie będzie już zawie- 

ał wydatków na popieranie niemczyzny: 

kolonizacji dodathów kresowych dla 
urzędników i wsparć dła rzemieślników 
niemieckich. Co do tego omylili się. 

Poseł Trąmpczyński nie ukrywał by- 
najmniej swego zdumienia w tym wzglę- 
dzie. Minister spraw wewnętrznych 
Drews przyznał wprawdzie, że istnieje 


zamiar wyrzeczenia się pewnych repre- 
sji w stosunku do polaków, ale że bez- 
względnie należy jak przedtem utrzy- 
mać obronę niemieckości. 


Nowe wystąpienie Ukraiń- 
ców przeciw Polsce. 


Na niedzielnem posiedzenia nadzwy- 
czajnem ukraińskiego Narodowego Komi- 
tetu, odbytem we Lwowie, a zwołanem, 
jak pisze „Dito“, ze względu na zbliżają 
ce się już do swego rozwiązania między- 
narodowe wydarzenia, które dotyczą bez- 
pośrednio życia i przyszłości narodu ukra- 
ińskiego Galicji, Bukowiny i zakacpackiej 
Ukrainy — po zasadniczej debacie zapad- 
ły następujące uchwały: - 

1) Wyrazić jako naczelne żądanie lu- 
dności ukraińskiej wymienienionych ob- 
szarów, pełne i bezwarunkowe rzeczy- 
wistnienie jednego i jedynego ideału na- 
rodowego całej nacji ukraińskiej bez 
względu na kordony, które ją dotychczas 
rozdzielały; 

2) stanowczo i uroczyście zaprołesto- 
wać przeciw jakiejkolwiek prawno-politycz- 
nej czy międzypaństwowej wspólności ja- 
kiejkolwiek części ziemi ukraińskiejz pań- 
stwowym związkiem Królestwa Polskiego; 

3) wezwać ukraińską reprezentację par- 
lamentarną, aby w najbliższym czasie ob- 
wieściła z trybuny parlamentarnej te ab- 
solutne, bezwarunkowe i niezłomne żąda- 
nia narodu ukraińskiego. 


Pogrom w Moskwie. 


Biuro Reutera donosi z Petersburga: 

Podczas gdy w stolicy Rosji nie było 
żadnego przelewu krwi, w centralnych 
dzielnicach Moskwy zabito we wtorek 30— 
40 osób i 100 raniono, w tym wiele ko- 
biet i dzieci, 

Olbrzymia procesja bolszewików z licz- 
nymi karabinami maszynowemi, samocho- 
dami pancernymi, oddziałami kawalerji, 
uzbrojoną czerwoną gwardją oraz jeńcami 
austrjackiini, niemieckimi i tureckimi, przy« 
była około godz, 1 na płac Teatralny, 
gdzie zebrały się tysiące widzów. Kiedy 
dano — widocznie w celąch prowokacyj- 
nych — parę strzałów rewolwerowych, na- 
stąpiła okropna panika. Rozpoczęła się 
dzika strzelanina żołnierzy i czerwonogwar- 
dzistów z karabinów zwykłych i maszy* 
nowych. „Sowiet* moskiewski objaśnił, że 
strzały dane były z okien trzech boteli, 
gdzie ustawione były karabiny) maszyno- 
we, Potym ostrzeliwano miasto z samo- 
chodów pancernych. 


Sensacyjne rewelacje posła 
bułgarskiego. 


„Franki: Ztg.* z Berna szwajcarskiego 
donosi: 

„Poseł bułgarski Passarow w rozmowie 
ze współpracownikiem „Bern. Tagbl." po- 
twierdził przyniesioną niedawno przez 
„Bund“ wiadomość o pokoju między Ro- 
sją a Bułgarią o tyle, że prezydent mini- 
strów Radosławow w sobraniu -faktycznie 
oświadczył, iż wojna między Rosją a Buł- 
garją ustała, a propozycje, uczynione przez 
delegatów rosyjskich, zostały przez Bułga- 
rję przyjęte w pełnem porozumieniu ze 
sprzymierzonymi rządami. Ale o pokoju 
odrębnym nie może być mowy. 

Bułgarja podpisze traktat odrębnego 
pokoju z Rosją, na który już zapewne 
niedługo czekać przyjdzie, wspólnie ze 
swymi sprzymierzonymi. 

Poseł oświadczył z naciskiem, że rząd 
bułgarski ani teraz ani później, ani pośre- 
dnio ani bezpośrednio nie podejmie żad- 
nych rokowań z państwami koalicji —lecz 
tylko łącznie ze swymi sprzymierzeńcami 
pertraktować będzie, Choć Bułgacja bar- 
dzo pragnie pokoju, wytrwa ramię przy 
ramieniu ze swymi sojusznikami aż do 
ostatecznego końca.* 


Plany Caillatx. 


„Vossische Zeitung" donosi z Genewy: 

Jak się dowiaduje „Matin*, we Wło- 
szech ma być dokonane aresztowanie, któ- 
re wywołało nadzwyczajną sensację. 

„Waeiiług „Berliner Tageblattu* Caillaux, 
uczyniwszy Sarraila wodzem naczelnym 
miał zamiar dodać mu dwóch dorądców: 
generałów "Lynay i Lartigue. 

ŁA a paryska miała być wzmocniona 
przez sześć pułków z Francji południowej 
i Karsyki. 

Obecny kierownik paryskich robót pu- 
blicznych Cacaud miał przytzeczone Wy- 
bitne miejsce w prefekturze policji. 

Przesłuchanie Caillaux przez sędziego 
śledczego wojennego w dn. 23 bm. nie 
dotyczyło pspierów florenckich, ale pobytu 
Cailavx w Ameryce w roku 1915. 

Członkowie misji włoskiej w Paryżu, 
pułkownik Chiappireneux, kapitan de Ro- 
bertie i ieh współpracownicy przez całe 
rano dnia 22 stycznia przepisywali w 3-em 


zc 


biurze rady wojennej setki papierów z ak- 
tów Bolo-Baszy i Hamau'a, współwinnych 
Cavalin'ego aresztowano w Rzymie. 

Sensacyjne aresztowanie, które we Wło- 
szech przepowiada „Matin“, jest w ścisłym 
związku ze sprawą Cavalin-Cailliaux. 

Według informacji „Breslauer General 

nzeigera* zimany konstytucyjne, które 
zamierzał wprowadzić Caillavx, polegały 
między inaemi na tem, że prezydent miał 
być obierany co lət cztery bez możności 
ponownego wyboru” 

Prezydent miał prawo wybierania pre- 
zesa ministrów. 

Po upadku każdego gabinetu miało 
następować rozwiązanie lzby Oraz nowe 
wybory. 

Główny punkt ciężkości sprawy Cail- 
laux polega jednak na tem, czy om poro- 
zumiewał się z wrogami Francji. 

W tym względzie rewelacje amerykań- 
skie są o wicle ważniejsze od tego, co 
znaleziono we Florencji. 


Znamienny głos pokojowy. 


Korespondent paryski „Berlingske Ti- 
dende“ donosi: 

Wielkie wrażenie w całej Francji wy- 
wołał ogłoszony w „Matinie* artykuł: by- 
łego ministra amunicji, Thomasa, „który 
w imieniu robotników francuskich żąda 
niezwłocznego zwołania konferencji sprzy= 
mierzeńców i ogłoszenia ostalecznych wa- 
runków pokoju*. Thomas pisze między 
innemi: 

„Nadeszła chwila, w której musimy iść 
dalej od mglistych wynurzeń prezesów 
gabinetów, Należy skłonić Niemay do da- 
nia urzędowej odpowiedzi. W tym celu 
muszą się przedewszystkiem zgodzić na 
jedno sprzymierzeńcy, a potem przesłać 
swe warunki Niemcom na diodze dypio- 
matycznej”, c 


Nowi dygnitarze bolszewieey. 


W. „Gaz, porannej” czytamy: 

„Są to pp. „Karol Radek" i „Lifwi= 
now.“ Pierwszy jest oficjalnie tylko se- 
kretarzem Lenina, a faktycznie jednym 
z głównych kierowników bolszewickiego 
rządu, Drugi został mianowany amba- 
sadorem bolszewickim w Londynie. 

K. Radek nazywa się właściwie Sobek- 
sohn. Był on członkiem redakcji „Na- 
przodu* w Krakowie, ale pokłócił się 
z Daszyńskim i wycofał z jego strone 
nictwa. W r. 1904 znalazł się w Szwaje 
carji i tam dopiero po raz pierwszy po- 
znał sie z Rosjanami. Przyjechał do 
Królestwa i wziął żywy udział w esdec- 
kim ruchu ówczesnym, pisując do „Gło- 
su“ J. Wł. Dawida. Wówczas nauczył się 
języka rosyjskiego. Na szeroką wido- 
wnię wypłynął w roku zeszłym, tym ra- 
zem, już nie jako żyd, ani Polak, ale 
jako Rosjanin, na stanowisku dyrektora 
urzędowej Pet. Ag. Telegraficznej i jako 
prawa ręka Lenina. 

Mianowany świeżo przez bolszewików 
ambasadorem w Londynie p. „Litwinow,” 
nazywa się właściwie Meyer Wałach. 

Urodził się w Białymstoku, gdzie u- 
kończył gimnazjum. W 1896 r. uciekł 
wraz z Trockim i Dejczem z fortecy 
kijowskiej, poczym zamieszkał w Ge- 
newie, gdzie miał urząd skarbnika 
partji S.-D. 

W 1905 r. wrócił do Petersburga, 
gdzie był redaktorem codziennej socjal- 
demokratycznej gazety „Nowaja Żyźń.* 

Po głośnej eksproprjacji bolszewic- 
kiej w Tyflisie w 1907 r., gdzie zostało 
zabrane 200 tysięcy rubli w banknotach 
500-rublowych dzisiejszy anibasador za* 
jęty był wymianą banknotów w Paryżu. 
Podczas jednej z takich wymiennych 
operacji został zatrzymany przez policję 
francuską w  „Credit-Lyonnais,* lecz 
dzięki interwencji socjalistów francuskich 
został uwolniony, lecz wydalony z gra- 
nic Francji, 

Osiadł tedy na stałe w stolicy Anglji, 
gdzie w zeszłym tygodniu został miano- 
wany ambasadorem rosyjskim.* 


alka o program 
w Kole Polskiem w Wiednin. 


P., Wi w imieniu ludowców złożył 
następijącą rezolucję w Kole polskiem: 

l. Kłub posłów P. S. L. stwierdza, że 
prawo stanowienia narodów rozciąga Się, 
jak wszystkie inne, tak i na naród polski 
a zatem ma jego całość bez względn na 
polityczaę granice, nie zaś na iedną tyl- 
ko jego część. Wocec tego klub posłów 
P. S. L. wyraża przekonanie, że tylko 0- 
świadczenie się całego narodu w sprawie 
jego przyszłych losów za ważne uznane 
yé może, 


a 
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IL Klub posłów P. S. L. stwierdzająą 
jak najuroczyściej, że połączenie wszyst 
kich ziem polskich z naturalnem dostępem 
do morza w jedno niepodległe państwa 
jest jedynem załatwieniem sprawy polskiej, 
asi? przeciw wszelkiemu innemu za- 
łatwieniu tej sprawy, jako krzywdzącemu 


"naród polski i dla pokoju światowego nie- 


bezpiecznetmy. 

II, Klub posłów P, S. L. wyraża sta- 
mowcze żądanie, aby zastępcy narodu pol- 
skiego brali pełny udział w rokowaniach 
pokojowych. 

Równocześnie donosi „Kurjer Godz, 
Huste* o następującej rezolucji w kwestji 
agrarnej: 

„Wobec faktu, że granice Polski tak 
daleko sięgają, jak daleko ziemia polska 
jest w posiadaniu polskiego chłopa (!), za- 
tem, ze względu na obronę istnienia na- 
rodu, zagrożonego nawet po wojnie ze 
wszech stron inwazją, klub posłów P.S.L, 
domaga się stanowczo, by reprezentanci 
polityczni wszystkich stanów i dzielnic 
Polski przygotowali i uchwalili zawczasu 
szeroką, duchowi czasu odpowiadającą re- 
formę agrarna, która bez szkody dla gos- 
podarstwa krajowego i własności prywat« 
nej witma być przeprowadzoną”, 

W przeciwstawienin do tej enuncjacji, 
p. Haller w imieniu stronnictwa zachowa” 
wczego zlożył następującą deklarację: 

„Wniosek p. Witosa, jakkolwiek za: 
wiera wspólne wszystkim Polakom ideały, 
uważam za niepolityczny i mieszczący w 
sobie niebezpieczeństwo dla urzeczywis- 
tnienia państwowości polskiej. Wobec te- 
go oświadczamy, że: 

1) Realna nasza polityka polegała i 
polega w pierwszej linji na złączeniu ca- 
łej Galicji z tworzącem się państwem pol- 
skiem pod berłem dziedzicznego króla Ka- 
rola. Odpowiada to zgodności misji hi- 
storycznej Polski i Austrji, czemu dała ue 
roczysty wyraz uchwała z 28 maja r. z. 

2) Biorąc prawo samostanowienia ne- 
rodów na serjo, żądamy, by cała Litwa, .a 
nie dowolnie i teudencyjnie wykrojona jej 
część, miała to prawo przyziane, 


3) Bierzemy również na serjo zasadę, 
że pokój ma być bez aneksji i dlatego, 
domagając się połączenia Wołynia z Pol- 
ską, który od Unji Lubelskiej należał aż 
do trzeciego rozbioru Polski do Królestwa 
Polskiego, rewindykowalibyśmy tylko pra« 
wo Królestwa Polskiego, żądamy jednak 
dla ludności Wołynia prawa wolnego sta- 
nowienia o sobie, protestujemy też jaknaj- 
energiczniej przeciw wszelkim pomysłom 
obcięcia Królestwa Polskiego pod jakim- 
kolwiek pozorem. 

4) W przekonaniu, że w interesie po- 
koju Europy leży utworzenie Polski silnej, 
zdolnej do rozwoju, żądamy, by Polsce 
przyznana wolny dostęp do morza, 

5) Domagamy się, by w rokowaniach 
pokojowych brała udział delegacja pań- 
stwa polskiego”. 

Wreszcie z ramienia grupy demokra- 
tycznej p. Zieleniewski przedstawił nastę- 
pujące uchwały: 

1) Koio, trwając przy zasadzie enun- 
cjacji z 28 maja r. z. i chcąc zapewnić 
narodówi polskiemu bezpośredni wpływ 
na ukształtowanie państwowości polskiej i 
ustalenie granic państwa polskiego, wyra- 
ża stanowcze żądanie, by zastępcy naros 
du polskiego breli bezpośredni udział w 
rokowaniach pokojowych. 

2) Koło protestuje uroczyście i stano” 
wczo przeciw wszelkim od stronnictw a= 
neksyjnych wychodzącym zaborczymi za- 
kusom, skierowanym ku oderwaniu choć- 
by najmniejszej iczęści ziem polskich od 
państwa poiskiego". 


M 28, 
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Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 27-go stycznia. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 

Działalność bojowa prawie na całym 
ironcie była słaba, 

Podczas małych przedsięwzięć na po- 
łudnie od Oise'y i w górnych Wogezach 
ma południe od Loos wzięto jeńców. 

Włoski teren walk. 


Ożywiona działalność artyleryjska na 
płaszczyźnie kAsiago i na wschód od 


Brenty. 
Włoskie ataki na Monte Perdica roz- 
chwiały się. h 
Generat-kwatermistrz 
LUDENDORFR, 


Z Warszawy. 


Korespondencja z Rosją. 

Przesyłanie listów przez front wscho- 
dni stało się faktem dokonanym.- Przed 
paru dniami nadeszła do Warszawy pier- 
wsza' partja listów z Rosji, przesłanych 
przez front bojowy, których wręczeniem 
zajmujeesię prezydjum policji za pośred- 
nictwem inspekcji policyjnej. Listy prze- 
syłane tą drogą przechodzą przez podwój- 
ną cenzurę wojskową — niemiecką i fo- 
syjską. 
Co do formy listów niema żadnych ogra- 
niczeń, gdyż mogą być io pocztówki, bądź 
listy zamknięte, w niezaklejonych koper- 
tach. Sprawa porta nie jest jeszcze osta- 
tecznie ustalona; listy z Rosji noszą zwy- 
kte marki 3 i 7 kopiejkowe, to znaczy 
według taryfy wewnętrznej. 

(„Głos'). 


Pindarose bieżąco, 
BA ZZ ZZ 


— Z powodu urodzin cesarza Wil- 
heima. 

Wczoraj z powodu dnia urodzin cesa- 
rza Wilhelma przed Grand Hotelem odby= 
ła się parada wojskowa, Oraz koncert or- 
biestry wojskowej. Instytucje urzędowe 
udekorowano ilagami, zaś w godzinach 
południowych na ul. Piotrkowskiej odbył 
się przemarsz tutejszej załogi wojskowej. 


— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Na odbytem w sobotę wieczorem w lo- 
kalu, przy ul, Piotrkowskiej ur. 151, posie- 
dzeBiu zarządu Koła Okręgowego P. M. Szk. 
rozdzielono między sobą mandaty w spo- 
Bób następujący: Na prezesa powołano 
r. Stanisława Chełmiekiego, na wice«pre- 
zesów ks. prałata Wincentego Tymieniec- 
kiego i barona Marjana Manteufla; na Be- 
krotarzy inż, J. Wojeiechowskiego i ks. St. 
Kowalewakiego; aa skarbników pp. Jana 
Nowosielskiego i inż. Leonarda Neńmana. 

Postanowiono, aby poeiedzenia zarządu 
odbywały się dwa razy miesięcznie w Śro» 
dy, po l-ym i Ióeym, 

Biuro czynne jest codziennie od godz. 
t-oj do 7-ej po południn. [0] 

— Z Koła nauczycieli pryw, szkół 
początkowych. 

Wczoraj w lokału Stow. nauczycieli 
chrz. przy ul. Andrzeja 4, odbyło się po- 
siedzenie Koła nauczycieli prywatnych 
szkół ludowych pod przewodnictwem p. 
Maj-Majewstiego. 

Przewodniczący zdał sprawę z przebie- 
gu prac, podjętych dla poprawy bytu 
członków Koła nauczycieli prywatnych 
szkół ludowych i zaznajomił zebranych z 
przebiegiem konferencji nauczycielstwa, 
jakie odbyły się w tygodniu ubiegłym z 
udziałem wizytatorów, przybylych z War- 
szawy. 

Postanowiono na następnem zebrrniu 
członków Koła poddać pod dyskusję treść 
petycji, jaką zamierza piezydjam Koja zło- 
Żyć w kwestji obiony praw nauczyciel- 
skick, 

~ Ambujatorja szkolne, 


Na posady przy trzech ambułatorjach 
szkolnych mianowani zostali następujący 
lekarze: choroby wewnętrzne dr. Tenen- 
baum, dr. Łukasiewicz i dr. Handelsman; 
choroby oczne: dr, Likiernik, úr. Gold- 
slein.Polak; choroby chirurgiczne: dr. So- 
kołowski; choroby skórne: dr. Dudkiewicz; 
choroby uszu i krtani: dr. Wołyński; na 
kierownika ambulatorjów mianowano d-ra 
Hsndels mans, 

Ambulatorja będą czynne już w po- 
czątkach lutego, 

— Pożyczki kozprotentowe, 

Sekcja N. P. wydająca pożyczki bez- 
procentowe rzemieślnikom i niezamożnym 
właścicielom domów dotychczas wydała 


536,774 mk. Otrzymało zapomogi około 
800 osób. 

Następna wypłata odbędzie się we wto- 
rek w lokalu Passaź Majera 11 róg Sien- 
kiewicza. © 


— „Jasełka, 


KDnia 2 lutego w sali Stow. Handlow- 
ców Polskich, Piotrkowska 108, odegrane 
będą „Jasełka* z udziałem harcerzy na 
dochód Il-iej żeń, drużyny Związku Har- 
cerstwa Polskiego. 


— Łódzki Związek Harcerzy Polskich. 


W ubiegłą sobotę, w lokalu Tow* Kra- 
joznawczego, odbyło się ogólne zebranie 
członków patronatu i protektorów łódzkie- 
go Związku Harcerzy polskich. 

Zebranie zagaił prezes inż, Czesław 
Świerczewski, 

Sprawozdanie z działalności patronatu 
odezytał prof. Przeździecki, z którego przy- 
taczamy niektóre dane: Patronat Ł. Z. H. P. 
zawiązał się w dnin 14 lipca 1916 r. Już 
w pierwszych dniach stycznia 1917 r. spe- 
cjalna komisja, wyłoniona z pośród dyre- 
ktorów szkół i księży prefektów, zajęła się 
opracowaniem regulaminu wewnętrznego, 
któryby ustalił stosunek harcerzy do szkoły 
i rodziców, Regulamin ten został przez 
Naczelną Radę przyjęty i wszedł natych= 
miast w Życie. 

Na propozycję patronatu drużyny im, 
Kościuszki zswiązano z tą organizacją ści- 
ślejszy stosunek przez mianowanie specjal- 
nego delegata do patronatu drużyny im. 
Kościuszki, który brał udział w posiedze- 
niach patronata, 

W celu dojścia do porozumienia w epra” 
wie połączenia związków młodzieży har- 
cerskiej w Bodzi patronat wybrał specjal- 
ną Komieję, która brała udział w obradach 
d. 20 lutego. Ponieważ z powodu niefor- 
malnego załatwienia tej sprawy przez Na- 
czelną Komendę w Warszawie nie doszło 
wtedy do porozumienia, patronat Ł. Z. H. P, 
wysłał do Warszawy ‘delegacje, której za- 
daniem było omówienie » Komendą war- 
szawską zasad połączenia. Jednakże nie 
zgodzomo się w Wsrszawie na zatwierdze« 
nie regulaminu wewnętrznego tak, że ukła- 
dy zostały przerwane. 

W uroczystościnch św, Jerzago b. Z. H. P. 
brał udział przez swych delegatów, którzy 
uczegtuiczyłi w pracach przygotowawczych, 
a później likwidacyjnych, 

Zə sprawoadania 2 działalności „Rady 
Naezelnej* odczytanego przes prof, Idakow= 
skiego, do%iedziano się, że D: Z. H. P, ekta- 
da sią » tsterech drużyn miejscowych i 
dwóch oddziałów zamiejscowych, liczących 
razem 300 członków. 

Po przyjęciu -sprawozdań, inż, B, Mi- 
ohelis przedstawił sprawozdanie kasowe sa 
ozás od 14 lipca 1916 do 1 stycznia 1918 r, 

Okazuje się, że wpływy stanowiły 5,147 
mk. 52 f; wydatki 4,583 mk, 58 f. 

W rubryce wpływów z większych pozycji 
figurują: składki członkowskie 945 mk, 57 
fen. jednorazowe ofisry 3,106 mk. 14 f, i t.d, 

Na wniosek przewodniczącego do patro- 
natu wybrani sostali ponownie pp. Czesław 
Świerczewski, Jan Czeruszkiewicz, ks, Ry- 
Bzaąrd Malinowski, Stanisław Przeździecki, 
Ignacy Hirszel, Bronisław Michelie, dr. inż, 
Leon Tocheterman, Staniełąw Pawluk, Leoa 
Grohman, Aleksy Zimowski, ks, prefekt Brze- 
ziński, ks. pref. Antosiawicz, dyr. R. Tulin, 
Eugenjusz Tyszer, Ferdynand Ruprecht, 
Antoni Lindner, Stanisław Świetlik, dr. Bta- 
misław Chełmieki, inż. Leonard Neuman, 
Tadeusz Kokeli, ks. profekt Siennicki, dyr. 
Wacław Kloss, prof. Henryk Ostrowski, Eu- 
genjusz Kulej, prof. Wiktor Wilkoszewski, 
prof, Eustachy Gniazdowsti, Konstanty Wi- 
śniewski, prof. Antoni Idźsowski, dyr. Bros 
nisław Knothe, Wacław Dawison. 

Prócz tego do patronatu dokooptowano 
jeszcze pp. Henel", Edwarda Wagnera, Łu- 
komskiego i Sandomierskiego, 

Następnie odczytany sostsł list grona 
osób, które, pragnąc połączenia związków 
harcerski proszono o zwołanie w jśknaj= 
bliższym czasie wspólnego pusiedzenia pa- 
tronatów Z, H. P. i;Ł, Z. H. P, wraz zrodzi- 
cemi w celu wypowiedzenia i wysłuchania 
wyajemnych zarzutów. 

Sprawa ta wywołsła bardzo ożywioną 
dyskusję, w której zabierali głos pp. Ma- 
łachowgki, Świerczewski, Łukomski, Hir- 
szel, Częraszkiewicz, Duwiaou, Kloss, Tu- 
lin 1 inni, 

Wszyscy byli zdania, iż należy konie- 
tanie dojść do wzajemuego porozumienia 
wypowiedzieć się przy tem jasio 2 

Po dyskusji zapadła rezolucia, pa- 
fronat Ł, Z, H, P, zwołał ogólse zabranie 
członków patronatu z udzisłem redsiców, 
w celu rozważenia sprawy „aatargiu” ipo- 
łączenia się sbu związków w jedną orga- 
niaację, wedlug życzeń i postulatów przede 
stawionych przez rod<iców i przełożonych 
szkół. 

Po załatwieniu powyższych spraw przy» 
stąpiono do wyboru zarządu patronatu. Wye 


e, 


= 


brani zostali na prezesa inż, Czesław Ś vier- 
czewski, na wice-prezesów ke. Ryszard Ma- 
linowski i Jan Czeraszkiewioz, na skarbni- 
ków pp. inż. Bronisław Michelis i Ferdy= 
mand Ruprecht; ma intendentów pp. J. Hir- 
azel i Z. Bandomierski, na sekretarzy pp. 
Bt. Przeżdzicki i Ostrowski. Na delegatów 
do Komendy wybrano pp. dyr. Krothe i 
prof. Idźkowskiezo, Na naczelnika Komen- 
dy powołano p. Stanisława Pawluka. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Leon 
Grohman, Aleksander Zimowski i Stanisław 
Zieliński. 

Zebranie zamknięto o godz. 10ej wie- 
czorem, G) 


— Wyjaśnienie. 


Od Zarządu Grand-Cafe otrzymujemy 
wyjaśnienie, prostujące podaną przez nas 
wzmiankę, co do warunków pracy w tej 
kawiarni, 

Dowiadujemy się, że ostatni zatarg 
powstał przy rocznym obrachunku i firma 
potrącić chciała nie za zniszczone 
platery i bieliznę, lecz za brakujące. 


— Za nieszozepienie ospy. 


Prezydjum policji poczęło zestawiać 
listę osób, które nie miały szczepionej 
ospy. Wszystkie osoby, które nie kaza- 
ły sobie zaszczepić ospy, gdy było 
przeprowadzone przymusowe szczepie* 
nie ulegną karze pieniężnej. ©) 


— Zsaczna kradzież, 


Pomysłowość łódzkich złodziejów opró- 
żniających składy kupców, jest naprawdę 
godna podziwu, 

W sobotę ujawniono kradzież towarów 
ze składów, gdzie zdawało się były naj- 
zupełniej zabezpieczone przed złodziejami. 

W domu przy ul. Piotrkowskiej Ne 79 
z lewej strony w 3 piętrowych oficynach 
mieszczą się składy towarów kupców Golce 
sztajna, Berlinera, Rajchsztejna i Grosma- 
na, kupcy ci rzadko przychodzili do skła- 
dów, więc brama zawsze była zamknięta. 

W ubiegłą sobotę. Grosman przys 
odwiedzić swój skład i przeraził się zoba 
czywszy,nua podłodze zapakowany towar, 
idąc dalej wszedł na strych i wykrył w 
dachu wybitą dziurę. Okazało się, że zło- 
dzieje dostali się do domu Ne 81 przy ul. 
Piotrkowskiej, stamtąd po dachu oficyny, 
która graniczyła z oficyną X 79 przedo” 
stali się na dach oficyny, gdzie mieściły 
się składy i po wybiciu dziury wtargnęli 
na korytarz, wyłamali zamki i Skradli ze 
składu Berlinera towaru, na sumę 35000 
mk, ze składu Rajchsztajna, mieszczące- 
go się na pierwszem piętrze skrądli prze- 
dmiotów złotych i siebruych na sumę 
40000 mk, 

We wszystkich innych składach towar 
był zapakowany i przygotowany do wy- 
niesienia, co mieli zamiar uczynić nocy 
następnej. 

Przypuszczać naieży, że kradzież zo- 
stała popełniona z piątku na sobotę. 


s 
Kronika sądowa. 
80%. 

Ciekawą sprawę rozpatrywał król,-pol- 
ski sąd okręgowy; jako oskarżony o lichwę 
żywnościową odpowiadał piekarz Salama 
Samsonowicz, 

Bzczegóły gą następujące: W czerwcu 
r. ub. Samsonowicz kupił 386 kamieni kawy 
po 120 rb,fłkawę tę przechował i dopiero 
we wrześniu sprzedał ją po 140 rb. za ka- 
mień lsrąelowi Zelmanowiezowi; zona 8., 
nie wiedząc o tej tranzakcji, sprzedała tą 
samą kawę Reismanowi również po 140 rb. 
za kamień. Sąd polubowny zadecydował, 
aby obydwaj nabywscy podzielili się kn- 
piova kawą. 

W sprawę tę wdsłą się prokuratorja 
oskarżając małżonków Samsonowicz, że gro- 
madzili środki żywnościowe, celem osią 
gnięcia nadmiernego zysku, i Bwiadamie 
ograniczali obieg tego artykułu, 

Samsonowicz tłomaczył się, że piekar= 
mia źle arła i musiał wziąć się do handlu. 

kspert p. Bogdański obliczył, że ta 
ilość kawy starczyłaby dla Łodzi nr jeden 
dzień.(?) Zysk wyniósł 720 r. na 4,320 r. 
czyli około 20% w ciągu 3 miesięcy to jest 
803 zysku rocznie. Taki zarobek, zdaniem 
n. Bogdańskiego, w obecnych czasach nie 
jest uważany sa lichwę, 

Prokurator, aaznaczając, że kawy uwa- 
żuć wie możua ra artykuł pierwszej potrze- 
by, żąda skazania S. za ciągnięcie zbytnich 
zysków t.j. 80% rocznie, Sid skazał S. na 
zapłacenie 260 mb. kary, w razie nieza» 
płacenia na 1 miesiąc i 15 dni aresztu i 
na zapłacenie 25 mk. kosztów sądowych, 


Skazany na śmierć powtórnie przed 
sądem. 
W dniu 5 września 1917 r. Cesarsko- 
Niemiecki sąd okręgowy rozważał sprawę 
9%9-letniego Ferdynanda Homta i 20-letnie- 


go Kazimierza Ostaszewskiego, oskarżo- 
nych o zrabowanie konia z dotożką, do- 
rożkarzowi Franciszkowi Krysiakowi w dn. 
27 czerwca 1917 r. a następnie zamordo« 
wano go. 

Szczegóły tej 
w swoim czasie, 

Wyrokiem sądu Homt skazany został 
na śmierć, Ostaszewski zaś na dożywotnie 
więzienie. 

Od wyroku powyższego obrońca H. 
wniósł prośbę do Najwyższego Sądu w War- 
szawie o rewizję procesu, który przesłał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia, 

Sprawa ta znalazła się w dniu dzisiej- 
szym na wokandzie, Obydwaj oskarżeni 
odpowiadają w kajdanach na rękach. 

Oskarżeni w dalszym ciągu jeden na 
drugiego zwala winę. Po zbadaniu świad- 
ków prokurator wnosi zatwierdzenie wy- 
roku pierwszej intstancji prócz tego o 
pozbawienie praw dla Ostaszewskiego. 

Sąd po naradzie skazał obydwóch na 
pozbawienie praw; Homta na śmierć, Osta- 
szewskiego zaś na dożywotnie ciężkie 
więzienie, © 


7 tentu. 


Jutro o godz, 7 i pół wieczorem „Nati 
najserdeczniejsi*, komedja w 4 aktach W 
Sardou. 

Najbliższą premjerą teatru polskiego 
będzie arcsyzabawna krotochwila w 3 aktach 
M. Ucala i M. Fernera p. t. „Zmęczony 
Teodor, która grana była w ubiegłym ae- 
zonie w teatrach krakowskim i lwowskim 
z ogromnem powodzenieni. Rolą tytułową 
gra p. Frączkowski, który też sztukę reży« 
ggzuje, Premjera w nadchodzący czwartek 


1 taty, 


Koncert Adasia Frydmana, 


Drugi występ w naszem mieście mło- 
docianego skrzypka Adasia Frydmana, 
ucznia prof. Michałowicza, zaintereso- 
wał snać Szersze kołą naszego muzy” 
kalnego społeczeństwa — sala koncer- 
towa bowiem w sobotę ubiegłą zapeł- 
niła się liczną publicznością, wśród któ 
rej znalazła się pokaźna ilość naszych 
„milusińskich.* 

O grze Adasia i jego wybitnym ta" 
lencie pisałem po pierwszym występie, 
zaznaczę więc tylko, że interpretacja 
tym razem tak trudnych technicznia 
utworów, jak Koncert nr. 4 Vieuxtempsa 
i „Zigeunerweisen" Sarasatego, wydała 
mi się mimo małe usterki, bardziej skoń= 
czoną, co świadczy o sumiennym kie: 
runku pedagogicznym jego nauczyciela 
i pracy ucznia nad rozwojem sprawności 
technicznej, która i w danej chwili jest 
już dość daleko posunięta, 

Co jednak najbardziej w sympatycz- 
nym maicu tym zadziwia i jedna mu 
serca słuchaczów — to nadmiar uczucia, 
przejawiający się w pięknie prowadzonej 
„Cantilenie,* czystość tonu i subtelność 
frazowania, niejednemu starszemu wie* 
kiem skrzypkowi obce. 

„Romans* z koncertu nr. 2 Wieniaw= 
skiego oraz dodane na „bis“ „Tańce 
węgierskie" Nachesa, były zagrane bar- 
dzo dobrze i wykazały powyższe zalety 
talentu Adasia Frydniana, które przy 
wybitnej inteligencji muzycznej, rokują 
mu świetną przyszłość jako skrzypkowi, 
naturalnie, o ile zbyt częste występy 
publiczne nie zmanierują gry tego pra- 
wdziwie „cudownego“ dziecka i nie spa- 
czą jego artystycznej natury. 

Trudna rola akompanjatora przy” 
padła w udziale p. Zygmuntowi Taube, 
który z dużym umiarem artystycznym 
towarzysząc na fortepianie, starał się 
rolę skrzypiec ciągle na pierwszym pla-, 
nie utrzymać, co mu się w zupełności 
udało i za co mu się słowo pochwały 
należy, 

Młodziutkiego koncertanta hucznie 
oklaskiwano i obadrzono upominkami, 

ign. W-n. 


sprawy podawaliśmy 


2e AgierzZa. 


Wieczór esperancki. 


Wczoraj o godz. 5-ej po poł, w lokalu 
Zgierskiego Esperanckiego Tow. odbyła 
się 2-gie z rzędu zebranie agitacyjne, 

Zebranych powitał p. Sifickgold, pó- 
czem panna Feliksówna z Łodżi oddekla- 
mowała po esperancku „Pod zielonym 
sztandarem *. 

Następnie p. Jan Grodek w dłuższem 
przemówieniu zastanawiał się nad potrze- 
bą języka pomocniczego i dowiódł, że z 
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giczynionych dotychczas usiłowań, język 
esperanto najlepiej odpowiada wymaga- 
piom jakie stawiane być muszą między* 
narodowemu językowi. » 

P. Langkansówna ze Zgierza odśpie- 
wala dwie piosenki po esperancku, a za- 
kończył wieczór p. Henryk Cymerman 
prelekcją o znaczeniu, pożytku i rezulta- 
tach, jakie już osiągnął język Esperanto. 

Licznie zebrana publiczność gorącym 
©klaskiem wyraziła swe zadowolenie, 

Uroczystość ta przyczyni się chyba do 
sozwoju Esperanta w Zgierzu. 

Jotzet. 


WEBDECZIK SEARES EE 


Loterju Legjonów Polskich, 


(Tabela nieurzędowa). 
Piąta klasa, 11-ty dzień ciągnienia. 


Główniejsze wygrane pądły na nastę- 
pujące numery: 


Mk. 20,060 N 8808, 

Mk. 10,000 38 3676, 

Mx. 4,000 N 2718. 

Mk. 2,000 Ne Ne 12185 16192. 

Mk. 1,000 NeNe 1426 8998 22801 26312 

Mk. 500 Ne N 1408 8322 11799 12752 
26909 81068. 

Mk. 200 NeNż 39056 7384 7593 9320 
9676 12386 12492 15745 17084 17437 19575 
20892 236968 30587. 


Po 160 mk. następujące N Ne: 


7 66 117 44 215 68 85 96 387 91 

48 538 620 30 62 70 827 907 58. 

1076 174 201 8 9 42 46 58 829 
561 96 607 30 701 69 77 84 905 ©. 

2009 13 26 51 53 67 162 256 86 -377 
97 444 72 505 9 673 701 55 828 54 86 
90 912 38 66. 

8125 62 84 206 12 13 66 72 328 44 
448 T5 52% 65 17 630 781 61 84 889 958. 

4005 60 180 58 245 65 312 449 555 
633 42 85 784 42 GE 76 78 800 4 16 17 
62 94 1926 46 95. 

5087 88 242 372 90 422 89 516 680 
41 56 88 716 90 821 79 923 46. 

6069 81 87 91 127 231 79 394 414 93 
607 16 659 719 807 42 60 67 76 906 40 
81 


439 
405 


7049 80 165 228 4408 371 97 573 601 
6 95 737 77 862 959 62 65, 

8005 17 32 77 92 298 99 328 44 
498 502 75 617 705 886 88 234 47 88. 

9045 133 37 274 98 448 509 67 614 
25 728 61 807 81 929 66 73 82. 

10010 147 93 96 227 73 83 307 27 47 
49 64 98 408 78 80 81 98 564 87 622 26 
95 703 19 805 39 85 936 75. 

11016 57 138 57 64 76 91 288 353 70 
424 56 516 633 57 749 81 954 02. 

12053 104 18 39 66 73 207 37 46 48 
61 66 94 307 65 487 93 501 73 634 47 
65 76 87 776 79 824 44 83 919 37 77 84, 

138017 20 50 74 78 110 14 32 60 80 
324 44 89 446 50 518 84 634 50 78 869 
11 83. 


18 


14001 75 98 159 227 45 56 66 
SP 42 664 97 728 96 823 


15011 1355 70 106 83 230 52 
99 327 53 76 81 85 400 71 92 97 51 
620 39 44 74 717 56 78 814 17 25 
974 91. 

16007 48 86 123 67 96 412 505 25 73 
91 98 628 61 68 80 84 711 822 83 920. 

17049 131 37 79 268 77 317 22 43 76 
421 84 583 621 51 98 701 75 836 47 64 
75 907 12 54. 

18045 78 146 48 53 240 90 305 12 
15 509 68 650 61 72 8590 723 26 37 
39 844 45 48 938 73 81. 

19029 47 129 40 64 69 247 312 53 84 
= 412 92 675 81 760 88 822 89 949 51 
74 92. 

20011 16 56 74 105 54 63 336 78 80 
407 53 79 89 99 505 77 95 643 58 74 86 
93 747 875 83 927 48 76. 

20045 54 79 83 158 74 224 75 99 821 
441 62 74 517 30 40 619 21 25 90 701 
85 41 84. 

22012 23 121 43 44 53 62 261 64 311 
29 69 408 36 99 567 86 640 705 8 41 57 
827 50 910 83 97. 

23060 141 329 407 35 37 62 77 %6 
533 97 618 28 43 59 770 845 903 47 83 
87 95 99. 

24033 45 60 134 40 54 96 242 72 337 
443 61 91 502 6 620 51 69 803 16 32 
38 923 38 98. 

25017 115 53 62 211 46 71 73 301 21 
71 88 405 26 45 91 502 26 46 608 784 
40 860 63 73 920 34 41 47 75 98. 

26131 39 224 27 36 62 94 98 360 400 
82 83 505 27 42 51 605 12 38 57 70276 
83 830 48 93 929 86. 

27005 28 77 120 26 248 65 92 
5 11 30 92 511 45 95 658 68 95 739 40 
48 56 80 84 862 71 85 86 97 918 16 26. 

28045 58 108 21 214 31 518 18 59 70 
92 740 72 830 40 44, 

29008 22 29 52 66 76 94 116 85 39 
42 76 208 15 66 364 82 408 586 92 98 
622 29 84 74 747 92 972 89 98. 

30000 76 158 229 398 444 56 94 501 
54 60 658 96 717-718 91 SA8 57 78 93 908, 

31077 118 17 93 250 94 361 69 72 456 
63 87 751 808 28 69 928 66, 


Ostatnie telegramy. 


W przededniu nowych per= 
itraktacji w Brześciu Li= 
tewskim. 

Z Wiednia donoszą: Minister spraw 
zagranicznych hr. Czerniu udał się wczo- 
raj do Brześcia Litewskiego, 

Towarzyszą mu, posłowie: baron v. 
Mittag, dr. Wiesner, radca legacyjny v. 
Andrian, hr. Colorado i radca legacyjny 
baron v. Gautsch, szef. sekcji dr. Gratz 
uda się do Brześcia w nabliższych dniach. 

Jak się dowiaduje „Stokgolms Tidin- 
gen“, sejm finlandzki powziął uchwałę, 


94 404 


aby Finlandja również reprezeatowana by- 
ła w Brześciu Litewskim w trakcie roko- 
waft pokojowych. 

Delegacja ta ma się składać z 3-ch 
członków socjalistycznych partji i z 3-ch 
mieszczańskich. z 


Nagła konferencja ententy. 


„Matin“ donosi z Londynu, że wkrót- 
ce odbędzie się tam konferencja preze- 
sów ministrów ententy. Orlando przy- 
był już dnia 24 stycznia do Londynu. 

Clemenceau wyjechał również już 
z Paryża. Przedstawiciele rządu ame- 
rykańskiego znajdują się w drodze. 
Konferencja była już od dłuższego cza- 
su przewidywana, lecz odkładana. 

Obecnie jednak, wobec przebiegu 
rokowań w Brześciu Litewskim, odbę- 
dzie się konferencja bezwarunkowo i 
prawdopodobnie na niej zapadną ważne 
uchwały. 


Ze świata. 


Jak się uwalniają od służby wojskowej 
w Czechach. 

W pow. stribrańskim bardzo wielu wło- 
ścian posiadało zwolnienie od służby woj- 
skowej na długi okres czasu, Między ni- 
mi znajdował się także włościanin Wokur- 
ka, którego reklamacja opiewała do końca 
roku. Brat Wokurki, aktywowany kapitan 
przebywał właśnie w tym czasie w domu 
na urlopie i ta okoliczność właśnie przy- 
czyniła się do wykrycia matactw wojsko- 
wych. Gdy włościanin Wokurka bratu 
swemu opowiedział o tem, że znowu mti- 
siał stracić tysiąc koron, aby uzyskać dal- 
szą reklamację i że każdy włościanin w 
tym powiecie musi się liczyć z takimi 
„kosztami“, kapitan zrobił doniesienie do 
władz wojs owych. 

Wskutek wdrożonego śledtwa zostali 
aresztowani: adwokat dr. Weil i asystent 
urzędu ewidencyjnego pospolitego rusze” 
nia w Stribrze, a potem także sekretarz 
starostwa Nussbaum, Jak słychać, w spra- 
wę tę ma być zamieszanych jeszcze wiele 
innych osób. 

Rewizje domowe, przeprowadzone u a- 
resztowanych, wykryły ogromne składy ar- 
tykułów spożywczych, co Świadczy, iż wło- 
ścianie zwozili wozami żywność, jako wy- 
nagrodzenie za uwalnianie od Służby woje 
skowej. 

U żony adwokata Weila znaleziono 
przeszło 100 kilogramów  przetopionego 
masła, oraz bardzo wielkie ilości mąki o- 
raz innych artykułów spożywczych, W mie 
szkaniu Weila znaleziono nadto w gotów- 
ce 169,000 kor, z czego przeszło 20,000 k. 
w złocie. 


Nlebywate mrozy na północy. 


Gdy u nas w styczniu, w okresie Środ- 
kowym zimy, padają deszcze, z północnej 
TOn 


— NZ OO OT Nin, 


Na 28. 


Zawiadomienie. 


W cela zzoszczędzenia Światła Biuro moje z da 


23 ub, m. le jest od 9 rano beż przerwy, I 
ode gódziaj 8 wieczorem > 


ALEKSANDER GERSNORE 


Konsulent Prawny. 
Piotrkowska M 84, 


Europy donoszą, że panują tam mro: a 
kich nikt nie pamięta. sel 

„J tak np. w Norwegji południowej pa- 
nują 45-stopniwe mrozy. W Kongsvinger, 
stacji pogranicznej na linji Chrystjanja— 
Stokhoim mróz dochodzi do 43 stopni, a 
w Kirkenes w Norwegji nawet do 48 sto- 
pmi, W górach jest jeszcze zimniej. Mro- 
zom tym towarzyszy mgła tak gęsta, że 
na dwułokciowej odległości niczego się 
nie widzi. Z tego powodu ustała wszelka 
komunikacja na morzu w pobliżu Norwe= 
gli. Miasto Kirkenes od dwóch tygodni 
odcięte jest od świata. 


Z ruchu wydawniczego. 


„Od Dubienki do Racławic" Jerzy Or- 
wicz. Zanosi się sa trylogję Kościuszkowską, 
bowłem powieść Orwicza jest już jej czę- 
ścłą drugą, doprowadzoną do zwycięztwa 
racławiekiego. Część pierwszą stanowi 
„Wśdz Narodu”. 

Autor zdobył już sobie rozgłos swą u- 
mie'ętnością siejby uczuć patriotycznych 
w sercach młodzieży i ścisłym historycyz- 
mem. Ilustracja St Bagieńskiego zdob'ą 
to za wszech miar godne uwagi wydaw- 
nietwo, 

Apsteozę Romualda Traugutta zawiera 
„Ostatni dyktator" Jezierskiego. „Pamięć 
jego nieprzyjaciełe starali się zatrzeć wśród 
następnych pokoleń, sle oną przetrwała, 
odradzająe się z popiołów, jednako przez 
naród polski ezczona i wielbiona*... 

Odpowiedź ua kierowane do dziecka py- 
tanie. „Kto ty jesteś? daje A. Janowski, 
W rzeczy samej, jak wyjaśnić milusińskim 
naszym ich przynaleśność narodową?... 
Wiele trza ku tema zdolności pedagogicze 
mych i psychologicznych, a przedawszyst- 
kiem umiłowania dążności do krsewienia od 
nójmłodszych lat uczuć patrjotycznych, 

(8) 


Deutsche sprache 


unterrichtet gebildeter Deutscher. 
Offert. sind unter „Deutsch“ in d. 
Exp. d, BI. abzugeben. 


Uczcie się na Samouczku REUSSNERA w domu, przed szkołą, w szkol z 5 Jali i i i 
OR ERZE TY W OCL 
A jen stał się już potrzebnym, pom ym i u- i 
amouczek żyw di zo A ELI morufekłurie OE a 
zdolności umysłowych, kto tylko chce nau- 259 a ułatwioną 
czyć się sam bez pomocy nauczycieia, zatem bezpłatnie, 259|o e Me udziela doświadczona nauczy- 


czytzć, pisać i rozmawiać po niemiecku, francusku, angielsku 
ipo polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz- 
tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
umę pieniedzy, a wydatek, zrobiony ma Samouczek, zwraca się 
z tysiąoznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
tóry ma za to wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem 


cielka 
zastać można od 2 i półdo 4 i pół. 


Szkolna 17m. 8, u sewo 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 

Przyjmuję od 8—2 i od 4—9, 


Cegielniana Ni 43, 
Resztki na BLUZKI od mrk, 10 do 
50, ve SUKNIE od mrk, 25 do 60, to- 
wary na męskie i damskie KOSTJ UMY 
i na PALTA, bawełniane towary orsz 


ë nawet uzdolnieniem umyslowcm, pragnący się uczyć jednego z powyż-| bałowe, żałobne i na fartuchy. Różnaą Panie od 5—6. =ZĘŻ 

zych języków Poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, TRYKOTOWA bielizna i chustki, RETUMECMOZZESKE 

ub do poprawienia sobie złych stopał podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze CEGIELKIANA 13 > g łoszeniu drobne 

po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Szmoucz- w podwórzu, CzWwar- R 

ka. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym y com od Piotrkows<iej, pen ; 

języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersat przy pomocy Uwaga: Stałe ceny. Pierwsza 

Samouczka. Konwgrsacia sa eun zaw ame jezyków GR CZ pi PE M 

(ch, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około —|j = ii k | ut rj 

yh wolenników meiody nauczania Reussnera 1 2000 jego uczniów osobistych: 4 | gl Tesi alika pen Akuszerka muje. Piotrkowska 

zajmujących już wysokie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- {A7 ęgiel chorób zębów i jamy ustnej, N 199 m. Z pä 

moej) oka, pacz I aiy aa dE JM i LEI |do pionów, kashoi osnirsuucgo 0: || terae Siomtiowieza e 8%, || AKUSZOFKA gy arocni. R E2 

do 1880 r, których ceny są stosunkowo niskie, np, fen. 15, 40, 80; mrk. 1. 0, 2, 3 pi o € g rów Ewangielickiej. ul, Piotrkowska N 228 

it d. Świeżo wyszedl 5 pa Kpa 3 u WE e greewania zastąpić mogą tylko Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby m. 25, = 
k., kurs Il ed, [-a po 5 mr! łolsko-Francuski kurs I ed. -a po 3 mrk. a z z bi hurtov 

Es Il cd. Vi-a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła I-szy. Brykiety Leczenie homeopatyczne. Od 9—6. Drzewo suche ai SA sa 


zeszyt próbny gratis na żądanie Im, 65 (. Skład polski Władysława Tyl fi. 


to fowe. Sprzedaż wyłączna: Piotre skiego, Franciszkańska 


z5 kowska 92 w podwórzu. LEKARZ - DENTYSTA = ciminatory do Sisir 
: Towarzystce Kia i - w E e 
H. Lewitówna |Zaraz ALE 7 uinean e 


świetleniem z przedpokojem. Adres; Wi- 
dzewska 101 m. 8. Zastać można między 


3—4 po poł. Sz, 
Zagubione dokumenty. 
<a Barańska zgubila paszport niemiec 


Ł. J. BORKOWSKI 


w Łodzi, ul, Widzewska No 60. 


poleca ze składu i wagonowó 


Buchówkę cementocq Wiek 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne i zewnętrznę 


Koastantynowsna i2 


choroby zębów ijamy ustnej) 
uł, Piotrkowska 17 
Przymuje od 10—2 od 4—7-ej w. 


Drzewo 


Przyjmuje: if ci i 
l czołowe a zaie |Kto chce odzwyczaić się | Ak. wydany mtoi zgi 
prasowmn i glinianq w różnych gatunkach 161 | oà 6—8. | od godz. 5—6* od palenia tytoniu; "9 30109/1 wydany w Łodzi. 


rakone i 
pieńkowe. 


oraz : 2 Eg 


ecyija Faiek zgubiła paszport miemiecki 


Wydany w Łodzi. a, 
iotr Walerowicz ra Że paszport nies 


miech się zgłosi do Gntzmana, 


r atorki sztuki sce- | Pi za ohrześcjańska looz- 
Amatorzy, cznej zaoint potrze- | nioa, Sienkiewicza 83, parter oà 10—6 


bni. Zachodnia 53. Klimowicz. pó 
„8 pzefszij YATOHD Wyr PAMEDKA | JOEPOH 


SUCHY. | Belki żel., cement, wapno budowla- 


ne i nawozowe. 


miecki Nr 8955/3,X],_ wydany w Lodi 


*.nzelezii "YHAOBD YNYL 10200 M [eNIfOE1OA PIVÁZSLIU PN 


